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TE O SCI POLSKIE 

Prywatny informator periodyczny dla uchodźctwa polskiego, 

- LONDYN - rpl 27.7, Na'posiedzeniu Rady Ministrów prem, Mikołaj” 
czyk wygłosił przemówienie, w którym przedstawił stanowisko i polity- 
KĘ nowego rządu, i . 

*Pan premier podkreślił, że jego rząd jest rządem Jedności naro- 
dowej, gdyż zasiadają w nim przedstawiciele wszyst:ich większych 
stronnictw pracujących w kraju. Ideą przewodnią rządu jest os”obodze- 
nie kraju, który będzie wolny, demokratyczny i dający pełne rowno- 
uprawnienie wszystkim obywatelom bez rożnicy wyznania i narodowości, 
Rząd pragnie służyć narodowi i państwu 1 uważa dobro narodu i państwa 
za najwyższe kryterium. Rząd powita życzliwie każdego, kto zechce 
z rządem dla dobra'narodu i państwa pracować, 

Nasze wojsko, lotnictwo i marynarka roznoszą po Świecie sławę 
polskiego imienia, a potem stanowić będą gwarancję naszych granic i 
naszej swobody, : 

Rząd polski w Londynie kieruje się wolą narodu, z ktòrm po- 
zostaje w najściślejszym kontakcie, Postulaty kraju stanowią wvtycz- 
ne dla pracy rządu, Rząd będzie kontynuował dzieło śp, gen, Sixors- 
kiego, opierając się we wszystkich swych poczynaniach na postanowie- 
niach konstytucji, Pan Prezydent Rzeczypospolitej oświadczył, że 
rezygnuje z niektórych prerogatyw, które przyznano prezydentom Rze- 
czypospolitej na krótko przed r. 2939, Gdy tyl:o wrocimy do «raju, 
rząd rozpisze bezwłocznie powszechnie wybory na demokratycznych za- 
sadach, í p š 

Polska w swych nieukróconych granicach, Polska cała, wolna, 
chrześcjańska i demokratyczna stanowi cel, do którego dąży rząd pol- 
ski. W polityce zczranicznej rząd polski stać będzie na stanowisku 
najściślejszej współoracy i sojuszu z Anglią i Ameryką i dążyć bę- 
dzie do normalnych stosunków z Rosją, 


— LONDYN -  REULER 28,7, W przemówieniu wygłoszonym wkrotce po 
powyższym exposé prem, Mikołajczyk rozwinął swe poglądy na sprawę 
stosunków polsko-rosyjskieh, 

Pan premier oświadczył: "Stosunki zeZwiązkiem Sowieckim stano- 
wią obecnie zagadnienie pierwszoplanowe w polskiej polityce zsegranicze 
nej, Rząd polski podchodzi do tego zagadnienia z najlepszą wolą i 
pragnie szczerze rzeczywistego porozumienia oraz owocnej współpracy 
z Sowietami na zasadzie wzajemnego szocunku i poszanowania praw i 
interesów obu stron, Byłbym się cieszył z podjęcia przyjaznych sto- 
sunków z Sowietami, lecz jedną rzecz trzeba podkreślić: będztemy 
się nadal nieustanńie troszczyć o obywateli polskich w Rosji. Rząd 
mój zrobi wszystko, co jest w jego mocy, by udzielić im czynnej poe 
mocy, 

"Wypuszczenie z Rosji części obyweteli polskich i umożliwienie 
nam czuwanis nad Fosem pozostałych uważalibyśmy za widomy znak do- 
brej woli Stalina, Porozumienie między Polską a Rosją jest histo- 
ryczną koniecznością nietylko dla obu krajów, lecz stanowi również 
konieczność historyczną dla Europy w jej całości, gdyż od tego zę- 
leży europejska konsolidacja. } 

- LONDYN - SD 4.8. Na miejsce generara brygady Klimeckiego, 
który zginął wrez Z een, Sikorskim, zamianowano generała brycady 
Stanisława Kopańskiego szefem sztabu Naczelnego Wodza, 
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AOne Polski Podziemnej. rów 31.7. i 2.8. 

J W dniu 5 lipca Kierownictwo Walki Czynnej i Kierownictwo Walki 
_Kongpiracyjnej połączyły się w jedną organizację pod nazwą Front <. 

Polski Podziemnej, W jednym z pierwszych rozcazów nowej orgenizacji 
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ożłoszono, że jedynie Front Polski Podziemnej ma prawo sądzić i wy- 


dawać wyroki na okupantów i przestępców i że wszelkie samorzutne 
egzekucje są niedopuszczalne, Front Polski podziemnej nawołuje spo* 
łeczeństwo do svokoju i oczekiwanin na rozkazy, Wszelkie powstania, 
do ktorych nawołują naród obce agentury, podszywając się pod Święte 
dla kazdego Polaka hasła, bytyby zbzcduiy wobec własnego społeczeń” 
stwa, Inicjatorom'zależy bowiem ne wywołaniu D wa od wez eaaa 
nych powstań. które Niemcy byliby obecnie w stanie utopić w 
morzu o *krwi, Gdy Nadejdzie stosowna ciwila, chwila, ktora 
się już zbliża, padnie rozkaz, Do tej pory trzeba otazać zdyscypli- 
nowaną cierpliwość i karnie czekać. 

W jedne, z następnych swych proklamacji Front Polski Podziemnej 
zapowiedział okupantom, że'na teror odpowiadać będzie terorem, a na 
egzekucje wyrokami śmierci, Za zbrodnie popełnione na ludno”fci pol- 
skiej w Lubelszczyźnie oddział polskich sił zbrojnych wykoleił w 
pobliżu Stacji Gołąb niemiecki pociąg pospieszny, a koło Łukowa wy” 
sadzono w powietrze nost kolejowy. Zginęło przy tym kibondziesięciu 
Ni.emcow, 


Potworne wieści z kraju, rów 1.8, i 2,8, 

Z kraju nadchodzi datsza seria wiadomości z potwornego re- 
jestru niemieckich zbrodni, j 

Więzienie wileńskie na Łukiszkach jest przepełnione, egzekucje 
odbywają się prawie nieustannie. W Ponsrnach koto Wilna Niemcy urzą- 
dzsją dwa razy w tygodniu egzekucje, rozstrzeliwując we wtorki i 
czwartki po około 60 Polaków. Egzekucje te Ouraniczają się częstckroć 
Só cobicia już poprzednio nieludzko akątowanych ofiar. š 

Prawie Veo y zydzi z lwowskiego geta zostali wymordowani, 
Ostatnie cztery tysiące znajduję się ne przedmieściu Janowskim w 
t.zw. obozie pracy, „dzie stanowią oni objekt najwymyślniejszych 
tortur fizycznych i moralnych, i 

W Białymstoku rozstrzelali ostatnio Niemcy 85 GsÓb, jako 
"wyraązicieli polskiej niep>dregłości", Tak brzmiały niemieckie ogło- 
szenia o dokonanej egzekucji, Ogłoszenia te „zawierały również 'za- 
powiedź rozstrzelania 20 kobiet, trzymanych jako zakładniczki, 
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Dalsze straty polskiego życia intelektualnego. rów 1.8, 


Na Pawiaku w "orszawie zamordowali Niemcy profesora politech- 
niki Kazimierza 5moleliskiego, Żona i córka zamordowanego zginętry JE 
przedtem w obozie w Oświęcimiu, Poza tym zamordowano na Pawiaku 
dra. Mirskiego z Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego. W Majdanku zmarł adwokat Batycki ze Lwowa. 

“ We Lwowie zamordowano w tych dniach profesora Juliusza Klei- 
nera, wybitnego badacza literatury polskiej, szczególnie cenionego 
za prace analityczne o twórczości literockiej Słowackiego. Prof. 
Kleiner był znanym pedagogiem i wychował cały szereg wybitnych polo- 
nistów. Żyd z pochodzenia, ukrywał się przez długi czas przed nie- 
mieckimi giepaczami, którzy dop.ero ostatnio zdołali dopaść go we 
Lwowie. Jak podkreśla radiostacja ŚWIT, śmierć Śp, Juliusza Kleinera 
stanowi dla nauki polskiej a zke stratę, 
Nowy system racjonowania żywności, KZ z lipca. 
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W całym szeregu swych orzemówień gen. gubernator dr. Frank 
zapowiedział, żo z dniem l września b.r. wpiwadzony zostanie w Gen. 
Gubernatorstwie nowy system art żywnościowych, Nie wymieniając nigdy 
żadnych danych o charakterze i szózezgółach zaąpowiedzinanych zmian, 
dr. Frank podkreślął jednak stale, że zmiany te mają przynieść lud- 
ności poprawę bytu, Dr, Frank uzywa też zwykle tej zapowiedzi o 
rzekomej poprawie rocji żyvnościowych, gdy wzywa Polakow do intensyw- 
nej pracy na rzecz okupantów., 

4e starannego i szczegółowego zestawienia i porownania tych 
przemówień Franka należy jednak wysnuć wniosek, że zapowiedziana f 
zmona MO a e NY uzależnieniu wyso xżoś-e 
e eE a e yawn ciowych od wy- 
SE Jnosśscel pra e y- poszczegolnych osgb lub grun. 

lak zatem wyglądać będzie. rzekoma poprawa. 
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Pertraktacje z Polskim komitetem Pomocy, KŻ z lipca, 
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Gen, gubernator dr, Frank zaprosił prezesa Polskiego Komitetu 
Pomocy hr. Ronikiera i dyrektora biura Komitetu na konferencję w . 
sprawach "związanych z położeniem polskiej ludności", 'T konferencji” 
brali udział: kierownik głównego wydziału adninistracji "ewnętrznej, 
kierownik wydziału narodowościowego i gubernator w Lublinie, Jak 
wynika z ogolnego sprawozdania niemieckiego o konferencji, mówiono 
nie tyle o vołożeniu lucności polskiej, ile o "astetnich "ydarze- 
ninch w Lubelskim", Dr, Frank zdobył się nawet na gest i ofiarował 
2 miliony zł na pomoc dla ludności polskiej ; 

Dr. Frank nie omija żadnej drogt. Prosi i mol, zsyła do 
obozow koncentracyjnych i daje ofiary, rożstrueliwuje i chwali ża 
rzekomą lojolność, morzy głodem i obiecuje, że "po pierwszym wr”eśnih 
państwo zagwarantuje 'yżywienie wszystkich pracujących obywateli", 

W swych nader licznych przemóvieniach dr. Frank zdobywa się na 
wręcz zdumiewe jące zwroty, Podczas swej inspekcji we Lwowie gen, 
gubernator pov.edział do przedstawicieli Polskiego komitetu Po ocy: 


HWezwatem was do współpracy i że wzruszeniem oraz -wdięcznościk = - i < 


stwierdzam dziś, żeście wezwaniu memu całkowicie uezynili zadość, 
Ukraińska i polska ludność wspołpracuje wiernie z niemieckimi władza* 
mi. Na tę waszą lojalność władze odpowiedzą lojelnością i przychyl- 
lesie, i a 
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izudno o dalszy dystans od prawdy i rueczywistości, 


Geto śmierci, SOD 31.7, 

W Sztokholmie przebywa pewien Polak żydowskiego pochodzenia, 
ktoremu udało: się zbiec z warszawskiego geta, gdzie przebywat od 
chwili utworzenia aż do okresu bezpośrednio poprzedzającego 28 Latecz= 
ną likwidację żydowskiej dzielnicy mea; ra. Fedzieli Ee om z dzien- 
nikaržanmł szwedzkimi wra eniami i opisami przeżyć z tej stroszliwej 
tragedii, która pod względem swej potworności nie znajduje równych 
w nojciemniejszych kartach historii. Opowieść jego potwierdza i uzu- 
pełnia wiadomości; które hadesufy poodrzednio:, p 

W ózielnicy, kturą Niemcy przeznaczyli na geto, mieszkało po- 
arzednio dwieucietysięcy Zydów i stotvysięcy chrześcijan. Chrześcikn: 
wysiedlono, a'na ich miejste wtłoczono do geta dalszych czterysta- 
tysięcy żydów, Z początku liczba miesz<ańców eta wzrastała w miarę, 
jak przysyteno żvydow z innych stron, Geto odgrodzono od miasta i po- 
zóstewitono swemu losowi z .wyraenym zamiarem uyckodzeomie jęzo męsz= 
kańcow, Dozwolone przez Niemców rscje żywno:.ciowe wynosiły,8o gr l 
chleba dziennie. Ź tegó nie nożna było zyć. Nieszczęśliwi qieszkańcy 
sets „aczęli szukać możliwosci przetrwonia. W zamian Ze BNROBY ZET 
mieślnic:e wykonywane w „ecie i przemycane poza :jego granice SBRO= 
wadzano do geta, również na Gródze przemycu, pó fantastycznie wyso- 
kich cenach żywność i inne niezbędne rzeczy, Mimo to i mimo pomocy 
ze strony polskiej i tej, która nadchodziła. z neutralnych kre jów,, 
panował w gecie głód już 'w tym stosunkowo spokojnym okresie; który 
trwał do czerwca r, 1941, Aczkolwiek dzielono się zywnością, ae do = 
60 % ludności umarło z głodu w dosłownyw znaczeniu tego powiedzenia. 
Mimo śmierci witelu'tysięcy, ilość miesz :riiców geta utrzymywała się 
przy ORożo 506.066, gdyz stale nadckodziłty transporty Zydów aso = 
nych stron, Zydzi starali się nie tylko utrzymać się przy Życiu, y 
lecz zabiegali rownież o ocalenie Zycia duchowego przy pomocy SZKÓŁ, 
Kursów i uniwersytetu, ne którym wyktładały nepken e siły pedagogicz- 
ne. Bronioro się przed utratą nadziej i-wi-ry. 

Po wybuchu. niemiecko-rosyjskiej wojny stosunki ulegiy znaczne- 
mu pogorszeniu, Preemyt żywności stawał się corp" trudniejszy, Nie= 
mieckie straże zastąpiono ukraińskimi, ktore okazywały jeszcze więk- 
szą bezwzględnosć. Wimo to starano się kontynuować działalność kul-,,, 
turalną i współpracę polityczną, ktorą utrzymywano podzi emnymi TOET 
Gami między polskimi i żydowskimi orsenizącjami, Przy pomocy ulotek 
informowano się*o wydarzeniach światowych, od:których odztadzał mięsz- 
kańców „eta mur, brak prasy i brak radia. a PORE 

“Na scenę wkroczyło Gestapo." Na początek rozstrzelano 50 pie- 
Rarzy. godząc w aprowizację geta. instęonie zaczęto pobierać codzien 
nie*tysiące młodzieży do robot „'zymusowych w przemyśle zjrojenio- 
wymo wielu z nich zginęło z głodu i przesladowan.. Nie wróciła połowa. 
W lipcu r. 1942 nastąpił nejtragiczniejszv moment: rozpoczęto likwi- 
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aRCJĘ geLa., Codziennie wysył*no nz "schod po około 6,000 osób, Mó- 
wiono, że jadą oni na roboty, lecz za pośrednictwem kolejarzy pol- 
skich dowiedziano się wkrotce prawdy: nieszczęśliwych wywożono na 
wschod la stracenie, Co noc odgradzano jakiś odcinox ulicy i urzą- 
gaano obławy, zsbierając ludzi »rzenocą ż domów i znbijając na 
miejscu opornych, W tym okresie udało się Opowiadającemu zbiec z 
„eta i dostać pracę i schronienie u rolnika Polaka, Jak wielu “in- 
nym towar..yszom niedoli, Polacy udzielili mu wszelkiej pomocy, We 
wspolnym nieszczęściu zapomniano o dawnych skłonnościnch do anty- 
semityzmu, š 

Co ee dalej działo w „ecie, wie opowiadający od naocznych 
Świadków, Wydarzenia te są już zresztą znane, W kwietniu r. 1948 
do likwidacji geta zabrało się wojsko. Zydzi bronili się dzielnie 
przy pomocy przemyconej broni przez taty tydzień, mimo iż Niemcy 
stosowali w tej nierownej walce pancerną broń, Wreszcie przystąpio- 
no do bombardowania geta z powietrzo, Geto płonęło przez dwa tygod- 
nie, Wszystkich mieszkańców wymordowano. Pozostałe geta w Gen, Gu- 
bernatorstwie zlikwidowano w podobny sposób, 
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KRAKAUER ZEITUNG zemieszcze dalsze nekrologi Niemców, ktorzy 
zęęlinęli w Gen, Gubernatorstwie "z3 ojervznę i Fuhrera ". Ręka spra- 
wiedliwości dotknęła tym razem urzędników cent.elnego urzędu tech- " 
nicznego radcę budowlanego Jozefa Pemsel'a i inżyniera Ericha Horn'a, 
ktorzy padli 16 lipca oraz funkcjonariusza urzędu pracy Arno 
MRON, 
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Jak wiadomo, W, Brytania, St. Zjednoczone i Rosja wróciłv SiĘ 
do państw neutralnych z upomnicnicem i ostrzeżeniem, by nie udzielały 
one azylu osobom, ktore alionci uważają ża odpowiedzialne «a wybuch 
wojny i za okrucieństwa stosowane przez Niemcy i ich satelitow w 
okupowanych krajach, Bezpośrednim ' powodem wystąpienia aliantów był 
'Upedek Mussoliniego i domniemanie, że on t “jego zaufani będą się 
Sti rali przedostać na neutralne terytorium, by w ten sposób ujść 
wymiarowi sprawiedliwości, 

Wystąpienie mocarstw spowodowało dyskusję na ten temat na 
łamach szwedzkiej prasy. NE 

SVENSKA DAGBLADET pod<reśla w interesującym wywodzie, że prawo 
udzielania azylu wynika z praw suwerennych poszczególnych krajów, 
Stosownie do niekwestionowaneso pojęcia prawnego, prawo azylu 
nie daje RE Por. yczżzn emu u e MED A 8 ey t a= 
w GB 860 JOMraB an i a SĘ OEM FO MY, Natomiast 
dajeaey""m asm o"mnemu państwu pra URO 
undi zire e o'ch ro n y, Pismo wywodzi następnie, że 
według 'ustawy z r, 1913, wydaniu podlegają tylko ci uchodźcy poli- 
tyczni, Ktorzy popełnili lub usiłowali 'popełnić mord na osobie lub 
członkach rodziny głowy obcego państwa, lub ktorzy »opełnili prze- 
stępstwo naturv kryminalnej. Fakt, że inne państwa z góry kwalifi- 
kują pewnych ewentualnych uchodźców Jolitycznych jako przestępców 
kryminalnych i wskutek tego a priori domagają się ich wydania, nie 
może naruszać suwerennych praw szwedzkich do swobodnej oceny okolicz- 
ności. p , : 

STOCHHULIKS TIDNINGEN uważa nawet, że samo roszczenie aliantów 
narusza suwerenność Szwecji i że żadne suwerenne państwo nie może 
z POY zrzekać się przysługujących mu praw, w danym wypadku prawa 
udzielenie azylu, Dziennik pisze, że postępowanie w poszczegolnych 
wypadkach zależeć będzie od szwedzkich ustaw i od swobodnego stoso- 
wannie ich „rzez powołane organy szwedzkie. ! , i 

Cała prasa szwedzka przyp mina w związku z „Ądaniem alientów,. 
że po pierwszej wojnie świntowej cesarz Wilhelm schronił się na tery- 
torium holeuderskie, ż6 wielkie mocarstwa zażądały od rządu holen- 
derskieg© wydania "ilhelma, że rząd holenderski z powołaniem się naj 
swe suwerenrie Drawa i na brak przepisów lub umów o odpowiedzialności 
osobistej głow państwa oraz brak przepisów o odpowiedzialności > 
szczególmych 0885 przed trybunami międzynarodowymi, odmówił żądaniu 
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aliantów. Jak wiadomo, alianci ocstąpili nastęonie og swych żądań, 
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„Artykuł wstępny" Mariana Hemara, 


w londyńskim DZINNIZU POLSKIM Marian Hemar zamieścił wiersz pod 
„powyższym tytułem. W wierszu tym przećstawia 


«moekesujace"i dowcipnie 


swe Credo w sprawoch polityki zagranicznej: 


"Polska - simiebiememista!" 
lo cig tek Cik- Ey OErobnie? 
Jabym się tem nie cieszył., i 
Przyncejuniej nie tak pochopnie, 


Ja werze, 56/]8szcząę 5 
Nie wszystko stracone z kretesem, 
Kiedy nam zaczną tłumaczyć, 3 
Ze Polska jest swiata biznesem, 


„ 


Wzniosła to rzecz sumienie, 
Żżrodło moralnej mócy, 
Nieopisans szkoda, í 
ae dzieta tylko po nocy, 


W godzinach pozabiurowych * 
Dokucza, namawin, skłania. 
Milknie automatycznie 

W porach urzędowania, 
Dobrze Lo = mieć sumieńie, 
Mocy moralnej strumień, 
Gorzej - być stale wyrzutem 
Cudzych bezsennych sumień, 


Gdy w nocy, w cudze sumierie 
załażę, jak w morze cypel, 
Rano mówią z niechęcią, > 
ze jestem 'uneas' people”, 


Im większa po mojej stronie 
Racja, krzywde i stzata, i 
Im bardziej dokuczam światu, 
Jako suaienie świata - 


Tem rychlej z owej rozterki 

Jest konsekwencja taka, 

Jak u owego bogacza, 

Co krzyknął na widok biedaka: 
"zrzucie ge 2 wieżystkich schodów! 
Bo sezes mi pęka, kiedy 

Patrzeć aUezę na tyle 
Niezeviinionej biedy" 


da marzę, aby Polska“ 

Wolne, silna; bogata, 

Była zdrowym, najlepszyn 
Interesem dla Świata - 

By stnłość naszvch granie, ` 
Nasza trzeźwość ie. 6lmoS6, 
Łażodna demokratyczno::ć 


zd 


1 politvezje rańLelność 


Były dla Waszyngtonu 

I dla londyńskiej City y 
Gwareńcją pokoju w Indiach, 
iy kamunii i ma A N, 


Żebv pokoj w Warszawie i 
Oznaczał: pokoj w CUhinsch, 
W Palestynie, ne Jawie; 
he M lcze i Bilipinach, 


zeby Jonn Smit z Liverpoolu 
iwocał "polski incydent” 

za kwestię swoich dywidend 

A nie moralnego bólu. 

Zeby świot to zrozumieł, 

Co wreszcie zrozumiec werto: 
Że w domku z kart politycznym 
Polska jest jedną kartą. 


| NUEw Lem rzecz, czy te karla 
NEW.  cCEy KRÓJ, eey Blótra <- 
Rzecz w tem, że dość ją ruszyć 
4 śwmat się wali od środka. 


Rzecz w tem, że gdy na Warszawę 
Bombe lotnicza się walki i 
To znaczy : Coventry w gruzach, 
m0 zhaczy: Londyn się panie 


Rzecz w.tem, ze kiedy Polski 
Naruszone granice, 5 
To znaczy: Rotterdam: 
Pearl Harbour! Essen! 


Belgrad! 
Kid cel 


To linia Maeinota ; 
W krwawym zdobyta szturmie, 


TO Ziaczy: 


Jona om, z Liwerpoolu 


zabity w dzungli - w Butmie. 


K a BEDDA nA 


An E E O W © 


Nowe xartki: 

Dower! K Up si "Termin końcowy'ńażcy kupon wożny na zakun 
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Dnia 9 sierpnia kończą się krztki na masło i marcarynę, 


Polska 
Polski 


Hjżlpkomnuittón 'i Sveri,e - Polski Komitet Pomocy w Szwecji - 
glub "Ognisko", Jungfrugatan 30741, tel, 61652, 
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